„WIEDZA I ŻYCIE”
RZECZYWISTE PRZYCZYNY ZDROWIA I CHOROBY JEDNOSTEK I NARODÓW (cz. I)
Ciechocinek, 23.01.2005 r.
Chciałem Państwa zapoznać z przygotowanym do „Wiedzy i Życia” artykułem z 17.04.1991 r.

Tytuł: „Rzeczywiste przyczyny zdrowia i choroby zarówno jednostek jak i narodów”.

W drugim numerze „Wiedzy i Życia" b.r. (1991) zamieszczono wypowiedzi kilku autorów na temat chorób serca, miażdżycy, zawałów, nadciśnienia, innych chorób. Autorzy przedstawiają swoje poglądy oparte na współcześnie obowiązujących też poglądach, pomijając przy tym cały szereg faktów, które nie pasują do uznanej i przyjmowanych za jedynie słuszne teorii. Faktyczne przyczyny chorób cywilizacyjnych są dotychczas nauce nieznane, a cofanie się tych chorób u jednych narodów przy nasileniu się zachorowań w innych, przebiega niezależnie od wszelkich działań służby zdrowia. Zdarza się często, że zwiększenie nakładów na opiekę zdrowotną pogarsza stan zdrowia społeczeństw, a ograniczenie tych nakładów łączy się z ogólną poprawą zdrowotności.

Często bywa, że „Nieprzewidziane skutki zamierzonych działań służby zdrowia prowadzą do nasilenia chorób cywilizacyjnych.” – jak napisał prof. Julian Aleksandrowicz. Wszelkie zjawiska w przyrodzie, w życiu jednostek i narodów zachodzą według prawa łączenia przyczyny ze skutkiem. W całych łańcuchach przyczyn i skutków zawsze najważniejszą jest przyczyna pierwsza, naczelna. Aby rozwiązać dany problem, należy zgodnie z zaleceniami Arystotelesa – znaleźć przyczynę pierwszą, naczelną tegoż problemu. Należy zatem znaleźć przyczynę naczelną, która powoduje, że ludzie dotychczas nie potrafili rozwiązać tak wielu najważniejszych dla nich problemów. Wniosek jest prosty, dotychczas stosowane metody poszukiwań są nieskuteczne. Trzeba zatem zmienić metody, trzeba oprzeć je na wiedzy ścisłej, przez co uzyskać dostęp do wiedzy, prawdy i mądrości. Definicje tych pojęć są następujące: Wiedza – to jest znajomość rzeczy. [Jak mówił Sokrates: „Kto dysponuje wiedzą – nie popełnia błędów.”]. Prawda – jest to zgodność rzeczy z naszą o nich wiedzą. Czyli prawda może być tylko jedna. Mądrość jest to znajomość przyczyn rzeczy. [Dodam: …przyczyn rzeczy dla ludzi najważniejszych.].
Przyczyną naczelną wszystkich przyczyn, w tym przyczyną wiedzy, prawdy i mądrości, jest przyczyna mądrości, czyli znajomość czynników, warunkujących zdrową, prawidłową czynność umysłu ludzkiego. Jak dotąd, wiedza, prawda, mądrość – są dla umysłów ludzkich niedostępne głównie z powodu niewiedzy o istnieniu przyczyny mądrości. A przyczyną niewiedzy o istnieniu przyczyny mądrości – są biochemiczne zmiany w organizmach i mózgach ludzkich, powodujące określone zaburzenia w czynności umysłów, a są one spowodowane zewnętrznymi czynnikami biologicznymi, jak napisał prof. Aleksandrowicz. Skutki te są teoretycznie i praktycznie odwracalne, ale jak dotąd, niemożliwe do usunięcia, albowiem przez wiele tysięcy lat blokowały one, i nadal blokują, samą możliwość poszukiwania czegoś, o czym się nawet nie wie, że to coś istnieje. Nie można oblecieć Ziemi dookoła, a dopiero następnie budować samolot, nie można zejść na 5 km w głąb oceanu, a dopiero później budować batyskaf. Nie można znaleźć przyczyny mądrości, jeśli się nawet nie wie, że taka przyczyna istnieje. Nie można wiedzieć, że taka przyczyna istnieje, jeśli uprzednio nie dysponuje się umysłem biochemicznie zdrowym, zasilanym w części zamienne i energię na poziomie warunkującym jego zdrowa czynność, umysłem wolnym od skutków tzw. „grzechu pierworodnego”.
[Blaise Pascal – bardzo rozumny człowiek – w swoich wypowiedziach właśnie mówił, że bez rozwiązania przyczyny grzechu pierworodnego i jego skutków, nie ma mowy o żadnym postępie. Ja się też z tym zgadzam, oczywiście.] Wprawdzie prorok Izajasz przekazał potomnym wskazówkę, według której powinni postępować, aby mogli uwolnić swoje umysły od biochemicznych skutków tegoż „grzechu”, pisząc w sposób następujący: „Pasterską strawę jeść będzie, aby nauczył się wybierać dobro, a odrzucać zło.” [Po hebrajsku „wybierać dobro, a odrzucać zło” – to jest: wiedzieć wszystko, co ważne.]. Ale to też o wiele za mało, bowiem praktycznie nie jest możliwe, aby współczesny, młody człowiek, o zdrowej czynności jeszcze niedojrzałego umysłu, mógł nauczyć się wybierać dobro, a odrzucać zło w kwestiach dla ludzkości najważniejszych, ponieważ gdy tylko zaczyna się uczyć, przestaje, z konieczności, jeść pasterską strawę i z tej przyczyny traci wkrótce swoją zdrową czynność umysłu. W wysokich górach, a przy tym w rejonach najbardziej niedostępnych, gdzie pojawiają się ludzie o zdrowej czynności umysłu, żyjący czasem nawet powyżej 167 lat, nie ma żadnej możliwości technicznej nauczenia się, nie ma możliwości zdobycia wiedzy biochemicznej, ukończenia studiów medycznych, bo po prostu tych szkół w górach nie ma. Nie ma możności poznania nauk podstawowych na poziomie niezbędnym do nauczenia się wybierania dobra, a odrzucania zła. Ponadto przez wiele tysięcy lat poziom nauk podstawowych był zbyt słaby, aby przy ich pomocy ktoś mógł powiązać długi łańcuch przyczyn i skutków i rozwiązać prawa rządzące przyrodą, rządzące losami jednostek i narodów.
Aby rozumnie rozwiązać istotne dla ludzkości problemy, trzeba uprzednio umieć znaleźć przyczyny naczelne mądrości, wiedzy, prawdy, zdrowej czynności umysłu. Znalezienie tych przyczyn i ich usunięcie, pozwoli na rozpoznanie i usunięcie przyczyn chorób, wojen, zbrojeń, alkoholizmu, narkomanii, przestępczości, marksizmu, filozofii, także religii, wiary, oraz przyczyny wszelkiego zła najszkodliwszego ludziom, czyli przyczyny poglądów. Kołłątaj wiedział, że wszelkie zło pochodzi z poglądów, a Staszic napisał, że poglądy będą najszkodliwsze ludziom. Kołłątaj wiedział wiele, Staszic, o czym jego rodacy prawie nie wiedzą, był jednym z niewielu najsprawniejszych umysłów, jaki kiedykolwiek pojawił się w całym pisanym okresie historii ludzkości. Przyczynowe usunięcie biologicznych skutków tego „grzechu pierworodnego” z umysłów ludzkich może dopiero stworzyć biologiczne podstawy pod rozumne uporządkowanie życia na Ziemi.
Poziom nauk podstawowych jest obecnie na tyle wysoki, że teoretycznie stwarza możliwości znalezienia przyczyny pierwszej, ale istniejąca blokada czynności ludzkich umysłów uniemożliwia, jak dotąd, znalezienie dobrych dla ludzkości rozstrzygnięć. Co więcej, gdyby jakimś cudem ktoś posiadł wiedzę, pozwalającą na przyczynowe rozwiązanie podstawowych dla ludzkości problemów, to nie miałby żadnych szans na przekazanie tej wiedzy innym, szczególnie dobieranym prawie zawsze na drodze selekcji negatywnej tzw. rządzącym, czy uczonym.
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